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W i a d o m o ś c i ,  k r a t o w e .

Z e  Linowa. —- N.  Pan raczył mianować 
Radcami szlacheckiego Sądu Tarnowskiego W . 
Józefa  L  e i c li atn s c h e id  e r  a ,  Sekretarza te­
goż Sąd u , i W . Jędrzeia A n g e ł ł o w i c z a  
Adwokata tamecznego, a to przez wzgląd na 
ich  dotychczesne dobre usługi i dowiedzioną 
przytem poczciwość.

Na uposażenie szkoły gminnej w  K o p -  
c z y ń c a c h ,  w Cyrkule Czortkowskim , ofia­
rowało Dominium tameczne 4 morgi pola ;  
niemuiey J .  X . Pleban W o y n a r o w s k i  12 
korcy zboża; dożywotnia Pani tychże dóbr P .  
Hrabina Tekla B a w a r o w s k a  rocznie a5 Z R .; 
Dziedzic Kcciebim ec, P . Kajetan H o r d y ń s k i ,  
rocznie 10  2 R . Gmina mieyska 10 Z R ., Gmi­
na wieyska 1S  Z R ., a Gmina żydowska 20 ZR . 
P e  piękne c*yny podaie Rząd kraiowy do wia­
domości powszechney-

Z  Myślenie d. 10 . Lutego, —  Obecna po­
ra zimowa iest osobliwszą. P ierw szy śnieg ,  
który tu spadł ku końcowi zeszłego Paździer­
nika , był n ajw iększy ; odtąd małoco po­
dał ; gory wysokie nie są nim okryte , 
i tylko na szczytach gór najwyższych do- 
strzedz go możnat Zdaie s ię ,  że przyrodze­
nie chce wynagrodzić za iesień , w  którey na­
der trudną była uprawa pola na sieybę ozi- 
*oą. Od dnia «7go z.” n». nastała u nas bar­
dzo ciepła pogoda wiosienńa ; do dnia 25go 
Wyschły prawie zupełnie błota na gościńcach 
lak dalece, że na niektórych przestrzeniach’ 
kurz się pokazywał. Pączki drzew zacżęły 
pęcnieć, rolnik wziął się do p ługa, a  luboć 
°d  tego czasu małe bywaią m rozy , przecież 

.pogoda, w  istocie małoco się ztnieniaiąca, nie- 
przeszkadza wieśniakowi pracować w polu, czę­
ścią dla przygotowania roli do- zasiewu iare- 
g o , częścią zaś dla dokończenia zastewi ozi­
mego. W e wszystkich stronach więcey pła­
ski ey okolicy, sieią ieszcze ozime zboże,, a dnia 
7go, właśnie :yk gdyby zimy nie było, grzne-t 
nawet zahuczał. O godz. 2giey po prłudniu ,. 
gdy zc strony północno-zachodniey gęsta . żar­
na chmura grzmotowa ku nam się posuw ała, 
Zwrócił grzmot dosyć mocny uwagę naszą: na-,

to  całkiem niezw yczajne zdarzenie w  obecnej’ 
porze roku. Podczas, gdy północno-zachodnia 
okolica całkiem się zasępiła , pozostała iasnośA 
na południu, a całe gór pasmo tak pięknie o- 
świe onem było , iak to tylko w iasnym dniu 
podczas lata widzieć zwykliśmy. Gdy grzmo­
towa chmura rozpościerała się co raz więcey 
na pow iełrzokręgu, a w  mieysce iaśności 
dziennej taka nastąpiła ciem ność, iak w roku 
upłynionym podczas wielkiego zaćmienia słoń­
ca , uwaga nasza bardziey ieszcze natężoną by­
ła , Tymczasem umilkł grzm ot zupełnie i  po­
wstała b u rza, w czasie którey padać zaczał 
grad mocny; iednakże przem ienił się po dwóeh 
minutach w zawieruchę śniegową, ale śnieg 
topniał zaraz. Tak wcześny grzmot zdaie się 
nam bydź wróżba roku uredzaynego-

Z  Wiłdniit A. 7 . Lutego'. —  N. Cesarz * 
K ról raczył poln»ch M arszałków-Porucznikóws 
Hrabiego F r e s n e l a  i M argrabiego S om  m a­
r tw  ę , mianować Jenerałam i iazćy.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *  

H i s z p a n i i a
L isty  z K a d y x u  p.od d, 34. Grudnia (za­

warte W  pismach publicznych ) donoszą , że- 
liczba, korsarzy powstańców A m e r y k i  Hi ­
s z p a ń s k i e j ,  którzy na morzu tamecznem k rą­
żą i handlowi tak .bardzo szkodzą, powiększy­
ła  się teraz, korwetą, maiącą dział. 18  i  i 5o 
ludzi osady..

W edług doniesień gazet Ł  o n dy ń s k 5 e h. 
Junta skarbow a, którą zw ołał Król- dla ob— ' 
myślenia prawideł względem zastąpienia- nie­
doboru ( d e f i c i t )  na rok bieżący -(.naaiącego 
rfnosić i 5 miliionów piastrów) , nie znalazła 

innego środka- nad rozpisanie’ poda t ku-  n a d -  
z-wyce a y n e g o  który na’ klassy podbielonym 
i  bez różnicy stanu opłacanym, bydź ma.

Jen era ł Hiszpański C a s t a n a n - s ^  k ió ry  
nie' chciał przyiąć ófiarowaney sobie dostoj­
ności W ice-Króla’ w  N a w a r r  z e ,- skazanym-, 
został rozkazu Król. na- wygnanie do S e ­
w i l l i .

L isty z - Ma d r y t  u pod di 7. Stycznia pc**- 
twierdzaią tę wiadomość, że Don- Fedro Cm-
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* r « ll® 9  wylecha! ztarotąfl dnia 2gotegoż mie- 
■siaca , vr charakterze Posła Hiszpańskiego do 
j^ Jo ap e lu . .

W i e l k a  B r y t an i ś a ,

Dnia i 3go Stycznia miał P oseł Pertugal- 
■••©Li długą 'rozmowę z Ministrami Angielskimi.

L ist z L o n d y n u  pisany d. i 4- Stycznia 
pawiera co następuie: „  Spraw iły tu nadcwy-
czayne wrażenie .nadeszło z B  u e n o s - A y r e s  
dwie odezwy , wydane przez Portugalskiego 
Kapitana generalnego S t. F e d r o ,  i naczelne­
go Dowodeę w ypraw y, dla zdobyci" Mont e -  
vś.de"o przeznaczoney. (Umieściliśmy tj w numerze 
22gim gamety naszey.) Gdy te odezwy ogłoszo­
ne są umyślnie bez daty i  wyrażenia m ieysca, 
przeto nadarzyły Ajentom Portugalskim spo­
sobność wymawiania się zupełną niemadomo- 
śćią o tem zdarzeniu. Tak też postąpił sobie 
P oseł Portugalski przy Dworze tutejszym , a 
P o se ł Portugalski w M a d r y c i e  miał naślado­
wać piz/kład iego. Gdy toż samo stanie się  
może i w innych Dworach , przeto nie od_rze­
czy tu będzie zrobić tę uwagę "■ że nadeszły 
tu trzy różne exemplarze z j\i o u t e v i d e o i  
B . u e n o s - A y r e s ,  i że zaledwie o rzeczy wi- 
s tiśc i tych odezw wątpić można. A l l e g r e t -  
t e  , Kapitan jenerainy w S. P c d . r o ,  i Fryde­
ry k  L e c o r  , który iuż kilku Panom służył, są 
oba cudzoziemcy , k tórych , ieżeli rzecz krzy- * 
W® póydzic , l>ez namyślenia się poświęcić mo­
żna. Jedna z gazet tuteyszych tw ierdzi, że 
D w or Hiszpański udał się do Mocarstw lądo­
wych , z żądaniem od nich pośrednictwa prze­
ciw wszelkiemu meprzyiacielskiemu wtargnie- 
niu woyska Portugalskiego na ziemię Hiszpań­
ską. W  B r y t a n i i ę  interessuie nader handel na 
rzece la  P l a t a ., aby dozwoaić miała obcym 
Mocarstwom działać tara według upodobania. 
Czyli Rząd Hiszpański w rzeczy samcy nie­
chętnym iest z powodu tego wtargnienia na 
aieraię iego w A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ,  
zdaie się nam.hy.dź inoem pytaniem !“

O tymże samym przedmiocie gazeta Londyń- 
sk.a K u ry  e r  tak pisze: „S.łychać,żeDwOry Angiel­
ski.i Hiszpański kąząły się pytać Dworu Brązyliy- 
skiego o  właściwe iego zamiary względem Pro- 
•wlncyi nad rzeką la  P l a t a  połażonych, lecz 
tylko wyboezai|).cą odpowiedź otrzymać mieli. 
Ministrowie Portugalscy maią bydź wcale bez 
in strukcji względem tego przedmiotu, o Dwór 
Hiszpański miał przeto udać się do Dworów 
A ngielskiego, Franeuzkiego, Austryackiego i  
Rossy}śkiego o pośrednictwo, ażeby B o r t * -  
jgC.ii.if od dalspych kroków wstrzymać,^

Gazeta dworska L o n d y ń s k a  z Sn?a rB g® 
Stycznia zawiera rozkaz gabinetowy , przędła- , 
żaiący ©d d. i 5 . Lutego na 6 miesięcy zakaz 
wywożenia bez zezwolenia :Rady tayney pro­
chu do strzelan ia, saletry i  wszelkich redza- 
iów broni i zapasów wmennych do B r z e g ó w  
A f r y k a ń s k i c h ,  de l u d y  i W s c h o d n i c h  i 
do stałego lądu A m e r y k i  (wyiąwszy osady 
Angielskie i Kraie S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n ych .).

Gazety L o n d y ń s k i e  z dnia i'4go Stycz­
nia donoszą co następuie : Fregata I s i e r ,  któ­
ra z morza środziemneg® przypłynęła, była 
przed trzema tygodniami w A l g i e j r a e .  Ob­
chodzono się tam z Officeransi Angielskimi z 
wielkiem poważeniem. W szystkie warownie 
A l g i e r u  iuż m o w a  są napraw ione,. i  dzia­
łami osadzone.

Liczba niczem nie zatrudnionych maytkó.w, 
napełniaiąeych ulice L o n d y n u ,  nie zmnieysza 
się pomimo Wszelkiego zapobiegania. Codzien­
nie zgłasza ich po 3o do 40 u Lorda Prezy­
denta miasta, który, guy mu odięto prawo od­
s y ła n i a  ich na. okręt stoiący pod T u w r e m  
( T o r e r ) ,  każe im iśdź do Adm iralicji. Nie­
dawno oświadczył ieden z tych nieszczęśli­
wych (n ie  należący do żadne.y Paraf i i )  przed 
Zwierzchnością w . Gui ld ha l l  u., że nie ma 
dzieci i  żadnego przy tyłku, że ginie z z rana i  
m rozu, a zatem nic mu nie p-ozostate, iak 
tylko to : aby jjostał złodzieiem !

Gazeta Londyńska L i b e r a ł  twierdziła 
niedawno, iakoby P- - C a n n i n g  w P a r y ż u  o- 
św iadczył: że A . n g l i i a  postara sie o to, aby 
F r a n c y  a po aostu Jatach woyska i floty nie 
miała. — Na to gazeta Londyńska T i m e s  tak 
odpisała : „Gdyby pis r.e tego artykułu cokol­
wiek tylko miał rozumu,  przekonałby się , że 
Minister Angielski podobnych rzeczy mówić 
nie może. Sama F r a n c y  a ,  iey B o n a p a r ­
t e  i różne inne rew olucyjne Rządy., przywio­
dły do nicestwa flotę Francuzką, a tp tak da­
le c e , że Francy* w rzeczy .samej przed soros 
laty flety, .mieć nie będzie, iesli iey takowej 
nie damy;  a dajmy na to , gdyby wt e m i bea 
nas się ob eszła , z kądże maytków w eźm ie? 
W oyske Franeużkie przyszło przez woyny do 
teraź.nieyszey słabości, z którey tylko zwolna 
wyyśdź może. Gazeta L i b e r a ł  przypisuie 
nam nawet utepr/.yiucńlski sposób myślenia 
przeciwko F r a n c i  i. Mniemy ią zapew nić, 
że życzeniem iest i ot crossem A n g l i i ,  aby 
F r a n c y a  zaieła■ wkrótce znowu między Na­
rodami Europeyskisini grdne ittieysce , z któ­
rego ią ambicja wyrugowała. Jeśliby F r a n ­
c y  a. po ostatniej przewadze swoiey, podżega-



n« przez ni°espoTvoyne głow y swroie, znowu 
eh dała wziąć się do oręża, tedy podobną ltst 
rsre-zą, zeby .przez nieiaki czas Świat w  nu-- 
spobaynoac w p ra w ia ,/  aleby nie usria losowi 
sw oiem a, upadłaby znowu i  pogrążyłaby się 
W -.ziesięć&rou większe-y nędzy, Niech F r a  a c y  a 
postę.-u.t* -tirem, honoru, a dojdzie do slopiua, 
na którym trwale i bezpieczn e stać będzie.

bys-iio nasze na grani-y Franeuzkiej nie mo­
że bydź z nnieyszone ; a to dla' tego , ze mi* 
tyiko nic nie kos«mie , lecz owszem Jizyczy- 
»ia sie potężnie do utrzymania p-<t> iu , g y 
tymczasem my testeśniy w stanie egraniczec 
się i zaprowadzić u siebie oszczędność. Obo­
wiązkiem iest naszym i  uater JPfetm cz.iwać na a 
®w tu i wewnęirznem wrzeuisiu we F r a n c j i  
■wciąż ieszcze trw .iącem , aby stronnictwo re- 
Wolucryne i  woienue nie wzięło przew agi, i 
» ie  przełamało zapory dla. zapalenia znowu 
Woyny i zaniesienia iey może oo Krarów są­
siedzkich. l'l iąca się leszcze isk ra , może 
małym wydatkiem zupełnie by dź zagaszo­
ną etc.“

F  r a n c y a.
Gazeta F r a n c y i  ( Gazette de F ra n c e } 

donosi co następnie: „K ro i był w kaplicy swo- 
iey na źałobnem nabożeństwie , odprawiooeni 
za L u d w i k a  VI. Czytania testamentu Kroła 
’M ę**enn*ka , siu hano w pob^ziicm milczeniu. 
W szyscy pi’awie mieszkańcy P a r y ż a  byli dnia 
tegoż czarko uorani, Xiężna C e n  d e  obcho­
dziła tę uroczystość w pałacu T e m p i e ,  da- 
irowanym seb;e na klasztor. W eszła ona ze 
Wszystkiemi aakonnicaroi swnienii do kaplicy , 
gdzie wszystkie padły na kol..na i  śpiewały ze 
łzami" psalm : Z m i ł u j !  s i ę  n a d e m n ą  T a n i e j  
miały one wszystkie powroz aa  szyi i  palącą- 
się świece woskową w ręku.

W  N i s i n e ś  przyięł.i 4ostu żołn erzy z 
uroczystością pierwszą komtnumię. B y li to 
dzieci rewolucyi , których nie ćwiczono wcale 
W nauce Glirześcduńskicy.

C: ła gwardya Królewska składa się terp* 
(według, doniesień M e r k u r e g o  F r a n k o ń ­
s k i e g o )  z 8wiu pułków iazdy a 8miu piecho­
ty , między któremi są 2 pułki Szwaycarow z 
ieanym korpusem artyleryi konney,  a iednym 
pieszey. W  ysko to stoi w P a r y ż u  i w oko- 
I.cy onegoź.

W edług doniesień z P a r y ż a  pod d. 2t.  
S  ycznia , mianowanie Prezesa Izby Depu­
towanych , P . P a s q u i e r ,  Ministrem Sprawie­
dliwości l którą to dośtoyność piastował iuż 
junt "M inisteriurn T a l l e y r a n d a )  s t.« awiło przy- 
ic.iMUt wrażenie ,t -ponieważ go większa -część

Publiczności szacuie. '^ re sz c ie  to  mianfeYrfi- 
me dowodzi znowu zupełne zwycięztwo Kon- 
sly tucyonistow , gdyż- Mii.'strowie maią w  obm 
Izbach wyraźną większość za zoba. Spodzie­
wam się :pszcze innych zmian Urzędników w , 
ki'ku W ładzach wyższych, tak w  sto licy , iake- 
też i po Dej.artamentach.

tzynność w tayney Kadzie Królew7sk:ey-., 
iest ciągle b.aihzo wielka;  nie ma praw ie ża­
dnego dnia, żeby się nie zgromadzała. Narady 
Ministrów z Posłami zagrani-- zoym i, szczegól­
ni ev z L01 de.11 W e l l : n g t o . n e m ,  są w tey 
chwili częstsze, aniżeli kiedy in - ziey. P ogło­
ska względem żmńieystenia woyska sprzymie­
rzonego we F r a n c y i ,  utrzymuie sie-

Fundusze publiczne utizymuią się w P a ­
r y ż a ,  z mełą różnicą, wciąż ieszc/e na tym 
samym stopniu. Gazety P a r  y z k i e  przypisują 
to podnoszeni* się pomyślnemu skutkowi ukła­
dów pieniężnych w A n g l i i . ,  tudzież systema- 
towi względem sprzedaży lasów narodowych 
przyie’emu. —- Co się tyczek pożyczki, słychać, 
że  poży czaiący, co miesiąc ruiliion funt. szterh 
(około 24 milionów itanhółvj aż do uzupełnie­
nia summy 3óo,000,000' franków dostarczać 
będą. Za te dadzą im 3o nnliionów dochodu 
w 5procentowych papierach konsolidowanych, 
których im iednabowoż niżey 7-0 za .100 zby­
wać nie będzie wolno.

Komtmssya., wyznaczona przez Izbę De­
putowanych dla rozi tząśnieoia proiektu tło 
prawa w o l n o ś c i  d r u k u ,  względem k 'ó- 
rego ( inkeśmy iuz w rmnerze 2.4 tym gazet) tutf&y 
donieśli ) dęb a haidzo żywe spory, przyt -czy ła, 
na poparcie tegoż pr*iektu co następnie :

„W  Kraiu i pod Rz.ą e»n, gć/.L silu e iuż 
ssakcrzenione usiay^y wzaiemną sobie są pomo­
cą , wolność druku iest pitiw szą tarczą praw 
wszystkich , pierwszą rekoymią dla wszystkich 
W ładz konsty lucHy nych. O twiera'ona Narodo­
wi oczy na własny iego in teres; maiic/ni w 
ręku W ładzę , wskazuie ich obowiązki,* 1 Króla 
nawztt objaśnia o nadużyciach, iaki- liby s.ę oni 
dopuścić mogli ; składa nakoniec u stóp T ro ­
nu, nie obrazaiąc Majestatu, nie ścieśniaiąc wła­
dzy iego, życzenia, potrzeby i skargi Ludo, —  
Ale tak bydź nie njoze w, Paris'wie, które pwsez 
czas długi wystawione było na wszelkiego r.o- 
dzaiu przywłaszczenia; które od prawego A la -  
Barihy sw .iego zal-. dwie na nowych pusadack 
postawione , zostało ; którego ustawy nie są 
ieszcze dopełnione, i gdzi ■ ieszrze lak w e ie  
do czynienia po2ostaie ; . .ta nieograczona w. f- 
ność druku zrządzićby. mogła ui bezpieczne 
zamachy i szkodliwe "wslrząśineain.1- —  Ib jw c* ■

K  i



porównywał daley prawo 'z  d. 2 1 . Październi­
ka 1814 z dziisieyszem, dowodząc, ile oslalaie 
gliliźa się do życzenia, potrzeb i praw po­
w szechnej wolności druku. D z i e n n i k i  tylko 
podległe ieszcze będą tymczas >werou wyjątko­
wi i dozorowi. Odpowiadał potem na zarzut 
czyniony Rzędowi, iż spr/.yia tak zwanym dzien­
nikom Królewskim , z uszczerbkiem tak zwa­
nych dzienników Ludu. Odwoływał się dw ich 
ducha i zamiarów.— Wpi erwszy- h okaznią się 
spokeyność ,  porządek , umiarkowanie ; w dru­
gich niespokoyność, nieład , namiętność. Po­
równywano dzienniki: to z władzą Ludu, to z, 
publiczną mewnicę , to ze szkołą, maiacą u- 
,kształcić’  gust, mniemania i  obyczaie. W  każ­
dym z tych przypadków nie powinny uyśdi 
baczności Rządu. —  Pan R a v e z  wystawiał 
potem obecny polityczny stan Francyi, i trak­
ta t , kióry poruczył obcym Mocarstwom atara- 
nie o spokeynjść we Francyi. B y ło iby  rze­
czą polityczną dawać tym Mocarstwom powody 
do zazalen } Zabobiedz temu mężna przez mą­
dry i umiarkowany dozór. Szkodować może 
na tem prywatny interes dzieńnikarzów; lecz 
gdy wydawanie dziennika, podług prawu 2 1 go 
Października 18 14 , zależy od pozwolania Króla, 
sam więc dziennikarz przypisać sobie powinien 
stratę , ̂  iakąby poniósł nie dopełeiaiąc warun­
ków, pod htóremi pozwolenie otrzymał, i  gdy­
by mu dalsze wydawanie było zabronione. —  
Zbiiał nakonicc mówca ten- zarzu t: iakoby Mi­
nistrowie na złe tego prawa używaiąc «■ dopu­
szczać się chcieli ucisków i niesprawiedliwości 
W szakże dzielnicys^e są sposoby, aniżeli dzien­
niki , do oskarżenia- ich i  żądania od nich zda­
nia sprawy.- W szak wolno iest powstać na 
nich w P i s m a c h  używaiącycb zupełney wol­
ności druku- Do Rządu należy sycowskie pra- 
w  o nadawania- kierunku zdaniu, publicznemu- 
Dziennikarz wyrzec może pożyteczne prawdy, 
ale nie stoi na stopniu, z- któ-rogoby wszystko- 
mógł doyrzeć- Ministrowie są odpowiedzialni ; 
winni są- posłuszeństwo- K rólow i; nie oni rzą­
d z ą a l e  Król , a dla Francuzów niemasz nic 
droższego nad ich Króla.**'

S z  w e c  jra.
..%• Z  S z t s K o l m u  donoszą. pod d. 14 . Styca- 

Hią co następuie:
„G d y  w Kadzie Stanu, roztrząsano rzecz 

G podwyższeńiji t x  piekarskich^ Król-sprzeci­
w ił się dzielnie i a miar o, wy teru u i znaczna z 
własnego Skarbu o u-ou.a v zy summę, zapew-

1 — ............................  - g  -  ■— ■ Ą
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ni? na rok cały dawnieyszę wagę i  cenę ćhle- 
ba. Przykład ten w Państwie , gdzie nawet 
przy naylepszych zbiorarh ebnża nie w ystar­
cza na potrzeby mieszkańców, iest tem znaho- 
rmtszy gdy dziś w niektórych żyznych Kraiach 

-niedostatek zboża czuć się d aie , i  z tego po­
wodu nie w  iednyin iuż mieysen rozruchy 
powstały.**

„O d nowego roku znikły tu śniegi i lo­
dy, i wiosienna p ran ie  nastąpiła pora, tak da­
lece, iż gospodarze lękaią się,, aby ozimina nie 
zgniła.**

K r a k ó w *

_ Na posiedzeniu Seymu tego wolnego Miar., 
sta i ieeo Okręgu, udurawionem d. 6. Lutego, 
zdał Izbie Reprezentantów sprawę W ydział, 
wyznaczony do roztrząśnienia listy kandydatów 
na urząd Sędziego Trybunału lwseey lięstancyi. 
i  Sędziego pokoi u. Po nieiakich resprawach 
przystąpiła Izba do- głosowania przez kartki, i  
obrała większością 16 głosów ua urząd Sędzie­
go  rzeczonego Trybunału P . C h w a l i b o g o w -  
s k i e g o ,  a P.  G o ł  u e b  o w s  k i e g o  Sędzią po- 
koiu. Po Fenu C hsyr a l ib  o g o  w s k im  miał P . 
G e ł u c h o w s k i  14 głosów za sobą.

Fotem  czytał Marszałek, seymowy proiek- 
t a , nadesłane przez Senat Izbie Reprezentan­
tów da roztrząśnienia i  przyięcia iako prawo j 
proiekta rzeczone tyczyły się :

1.)  W ybrania drogą exekucyi polityczney 
zaległych d łu gów , należnych Instytutowi D o­
broczynności.

fi.) Budżetu na rok 18 17 / 18 18 .
3 .) Znes i  nia M o r a t o r i u m .
Co do tego ostatniego proiektu w ykazał 

mówca szkody ,, które cierpi kredyt publiczny 
przez dalsze zatrzymanie M oratorium , gdyż 
wymagaiące go powody iuż ustały r a dłużnicy 
przyszli' iuż do możności zaspokajania długów, 
których, będąc bronionemi przez Moratorium, 
wypłacać nie chcą, i tem i, w łaściwie cudzemi 
pieniądzmi Kchwia ,  gdy tymczasem wierzycie­
le  ich niedostatek- ponosić muszą.

Czytanie wszys-tkich , ścięgaiąeyeh się do 
tego aktów,, trwało blisko 3 godziny.

Potem zabrali głos Reprezentanci: X : Ka­
nonik D u b i e c k i  i  P . S  o ł-t y k o w śc z , prepo- 
m iiac, aby dla rcztrząśnienia tych proiektow 
mianować wprzódy W y d z ia ł, maięcy o tem 
zdać .sprawę Seym ew i, potem zaś dopiero do 
rosprąW przystąpię 5 poczem posiedzenie na 
dzień iutrzeyszy (7nsy Lutego) przed pełu- 
dn’em , odłożonem zostało.
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